o nameru > Gazet, 2 
Orrespondenta EZ i 


118. 


ROZMAITOŚCI A 


NUMER 43 


4 WY TALB 
i Królowey Bony zPolskiey, 
j | (Z Opisu Łukasza Górnickiego ). 


ja nw 


- bella, będąc pierwey. na różnych mieyscah w 
- Polszcze , bawiła się w Rusi, „a Xiądz Przeręb- 
R; ski podkanclerzy , iako. był miłosnikiem Rze- 
1  pospolieey dowiedziawszy się, iż. królowa 
K Bona z Polski ze wszystkiemi skarby swemi 


` Wylechać chce, uprosił sobie u Króla drogę da. 


„Rusi do Królowy Węgierskiey , m=iąc też nie- 
dakie òd Króla rozkazanie do niey, i zaraż 
Obie hsł celnieysze pany koroane, daiąc im 
X otym znać, że Królowa Bona „do Włoch się 

_ bierze, eo z iakąby Rzeczypospolitey niesławą 
À szkodą było, gdzieby ze skarby wyiechać 
Biała, umiał to przełożyć, a żatym napomniał, 
eby się temu w czas zabiegało. Nie dłogi czas 

lądz Przerębski na” drodze tey strawiwszy ; 

Bdy się do Wilna wrócił, przyszły listy od Kró- 

> dowy Bony do Króla, daiąc to znać, iż dla o- 

5 Patrzenia zdrowia swego, do Włoch odiechać 

R iey Potrzeba, co iżby było z wolą iego, i 
‘Panow rad, prosi żeby do niey Król do Warsza- 

y NY przeieżdzié się raczył. $; 
k Zaraz Król listy do celnieyszych Senato- 

"Ss rozesłsć rozkazał, chcąc to mieć po nich, 
*by do Warszawy przyiśchąłi dla tego ediaz- 
R Królowy, co było. roku 1556. Ro rozpisa- 

i listę w, w kilka niedzieł Krói wyiechał, Kró- 

Org w Wilnie „zostawiwszy. Rada też Ko- 

N „Fonna celnieyszą do niego się. ziechała, iako 


tę, Š ` 


Tego też czasu Królowa “Wogi jerska Jza” 


dla tego przedsięwzięcia Królowy Bony; tak - 


też i dia postanowienia Królewny Zofii w stan 
święty małżeński o którą Xiążę Brunświckię 


przez Posły' swe ćzynił staranie: Jakoż ` dos 


szło to małżeństwo , i niż Królowa Bona odie- 
chała z Warszawy, Królewną Zolią wielki po- 
cze: celnieyszych dworzan, i paniąt, do Brun- 
świka odprowadził, gdzie te ceremonie z stroe 
ny małżeństwa z wielką czcią: Korony: Polskiey 
są odprawione. Po odiechaniu Królewny Zofii, 
przełożył Król 
wolą Królowy Bony matki swoiey, iż da Włoch 
odiechać -ehce, cla opatrzenia zdrowia swego. 
Miała Królowa niektóre senatory Mazowieckie, 


w radzie przez- pieczętarza, 


którzy „do woli Królowy sentencye swe skła- - 


niali, ala inni wszyscy Senatorowie na to się 


zgadzali, prosić Królowy, żeby nie odieżdzała, 


, anie dali się uprosić zadzierżeć ią mocą, ale 


pokosić nayprzód prożby przez Królową Wę- 


; gierską, która iuż była w Warszawie, więc i 


privatim żeby niektórzy Senatorowie prosili, 
a potym publice wszyscy; A iż Przerębski pod- 
kancierzy naybardziey tego odiazdu Królowy 
bronił, słowa iego zdało mi się tu wypisać. - 


Mowa X. Przerębskiego. -. 
J} z małey a zaniedbaney ifkierki mi» 
łościwy Królu, bywa. wielki ogień, przeto 


` 


żadney rzeezy która się wznowi .w lzeczy=- 
po politey lekce sobie ważyć nie potrzeba, by - 


też była i naymnieysza; a ieżli „małych rze- 
czy ważyć sobie. lekce nie mamy,-coż wiele 
kich! Rzecz to nie ieft mała miłaściwy Królu, 
„Królowa Jeymość matka HY, K. Mości Pa- 


ui koronowana, ze wszyfikim zbiorem swym; 
U 


A 


1 
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maige SAY. aid, iako na tiai 
tak i na inszych Starofiwach i dzierżawach, 
odiechać z tey. korony od W, K, Moi syna 
| swego, od Królewien Ichmość córef swych 
a siofir W. K. M. chce;: a odiechać tak 
chce ; iżby przecie inttata. wszyfika ze Sta- 
rofiw i dzierżaw: zofiała Jey K. Mci całe. 
A to ieśligiefi z uczciwym i pożytecznym 
tey korony, pilnie się przypatrzyć _trsebas 
Mnie się nie zda, żeby z uczciwym koron- 
nym być to miało,  Adbowiem komu się to 
podobna rzecz będzie zdała żeby Królową 
„tak wielkiego, królefiwa, maigo tu takie do- 
ftatki, iako większe bydż nie mogą, Króla 
koronowanego syna, córki dorosłe Królewe 


ny, do których miłością macierzyńf/ką przy. 


rodzoną ief przywiążana , miała z swey do- 
brey woli to wszyfiko opuściwszy, iść pod 
zwierzchność inszego pana, będąc tu Panią 
wolną, a nie maige, nikoga nad sobą? 

Gdziekolwiek Jep K, Mość przyjedzie, wszga 
dy tam jobwiniona będzie rę korona, i 
narod nasz Polfki maigo takib dobrodziey- 
fiwa: od Królów Poljkick, maige świeżo od 
święteęy pamięci cyca W. K. Mości Króla 
Zygmunta; małżonki świe: jego Królowey 
koronowaney, która nam JF. K. Mość poro- 
"dziła, szanowacieśmy taknie umieli, żeby z 


nami w tey koronie wytrwać mogła. Owa. 


nie iefi to rzecz podobna, żeby fąd wielkiey 
| i szkaradney oflawy korona nie wzięła, — 
< Szerzyć się z tym nis ċhcg długo, gdyż ka- 


żdy i nayproftszy człowiek baotyć tó może. 


Zaczym niedbać nam o dobrą fławg u pofiron- 
nych narodów, byłoby to przeciwko dobrym 
obyczaiom przodków naszych, którzy u ied- 
mego fiołu z temi siadać nie chcieli, któś 
rzy kiedy pokazali się niedbałemi o, dobrę 
Jlawę; od których przodków iasiych żebyś. 
my się odrodzić mieli, nie day tego Panie 
(Boże. Jdę do tego, iż z pożytkiem Rzeczy- 
© pospolitey maszey ten odiazd Królowey Jey 


GR 


„fiawiła, to za niewielka koronie bylaby sekos 


“z Mazowieckich, z Rufkieh, za lat kilkadziee © 


'fkarbów żeby Jey K. Mość we zdrowiu do- -A 


'wywiożłą, a przecię i ween czas przodko=- 


mości być nie i mogł. "Wa. te dobra które 
Królowa Jeymość dz: erży w siemmóch wiełe 3 
kich, na Jey. K. Mość nie lada przywileie, | 
któremi summami wolno Jey K. M. szafować. | 
podług wali” swoiey. Tych przywilejów dekad 
wątpienia Jey K, M. „ni zofiawi, Ktoż tógo > 
Jey K. Mośći zabroni, żeby abo Cesarżowi 
Jmoż, abo_Ardłówi Ferdyndndowi, abo sj% 
nom iego, abo Kiążęciu któremu WŁofkite="- 
mu tych Summ nie zapisała; oddaliwszy i8 
od krwi świe: swoiey? "Tu mi kto zadać m0* , 
że, niechayżeby Jey K. Mość te przywi!eie 
tu zofiawiła; a co wiedzięć niemali Jey Kr | 
Mość swoich przywileiów. Ale by.też i z0% | 


"OR 


do, gdyby Jey K. M: zbior wszyfiek, kleyno* 
ty, złoto, srebro; które się: u Królewy Jeg, 
Mości z wielu domow tak Litew/kich iako £ 
Potjkich, a domow przednich zofiało, figd uf] 
wywiezła? dYPiemy iako bogaty dom był | 
Zabrzeżiń fkiego, wiemy zako bogaty. był Gas | 
f ołtow, Bijkupa Radziwiłła, zaś Bifkupa i 
drugiego Olszańfkiego Xiążęcia, który Wol- | 
pe Królowy Jeymości darował. = Nuż co tak i 
wiele z tych dzierżaw w Litwie, co tak więla . 


sigt zebrała? Mym tzdaniem są przy deyi | 
K.Mości jkarby nieoszacowane,. których 


brym używała, życzę tego wiernie Joyi Ka . 
Mości,'a dzierżę taky żesi FV iMość wszyscy | 
życeycie; ale żeby ta Korona: sa: odia- 
zdem Jey K: Moi firącić miała, nie day: | 
tego „Panie Bożs, Mógłby nas każdy na | 
ród gdziedyśmy to: z korony wypuścili, | 
mieć za nader głupie i sprosne ludzie. — 

"Mamy w krońikach, iż Ryxa kiedyś Kroloś 41 
wa è Poljki wyiechata, iż Prważkowie nasi 
złych iey. obgozażów i pychy Ścierpieć nia 
„mogli, ale.wzdy Jkarbów z sobą żądnych'nie 


w.e- nasi osławy 0 te nie byli, próżni. To ję 


s s 
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z gdzieby Królowa Jeymość wyiechać ze 


"Jkarbami miała, podięłaby korona i niesła- 
wę wielką, i nieoszacowaną szkodę: Ba: mi. 
i losciwy Królu, nie rodzić się u nas złoto, 
| nigdy go tak wiele Fnie bylo iako teraz: 
| Przed laty sśrudniey było o grzywnę, niż 
jtóraz o fto złotych. J mumyż my zasię dla 
| Królowey Jeymości do takiego ubófiwa 
: Przyyść iuko przedzym było? Właśnie tak 


3 


fałoby się nam,. iako gdyby nam ktora" i 


_dził ido żołędzi. się wrócić a chleb porzu- 
| Cié, i pracą o him. Nie godzi się miło- 
Śiwy Królu gardzić dary JBożemi. ' Tego 
"0 teraz koronie dał Pan Bóg szanować 
Mam przyfioi. Królowa Jeymość tu w tey 
_ Koronie jkarbów tych dofiała, tu się zofiać 
Maig.. Ci, którzy Jey K. Moci abo maig- 
ności swe zapisowali, abojjkarby swe da- 
 Walj, by to Byli rozumieli, żeby. Królowa 


i; "ymość miałą tę wolę wynieść to z koro-- 


ny, abo 2 Kigttwa Litew/kiego kiedy, ini- 
Śdyky byli tak Thoyn.mi przeciwko Jey K. 
"401 bydż nie chcieli, A'e przez miłego Bo- 
6 cóż to wzdy teraz za potrzeba tak gwał- 
towną Królowy Jeymci. urosła, co za chci: 
Waść tak gorąca, mieszkawszy tak wiele lat 
£ nami, tefaz FP łąfkie kraie chcieć nawie- 

ića 
iesi 


ı teko własne dziatkiy , A to przerodzo- 


% miłość kto zarzuca, czyni bez wątpie- | 


X £oś przeciwko przyradzeniu ; podobnośmy 
Y tek zli, iż dla złości naszey dziatek swych 

Y. K, Mość chce odbieżeć, Ruguymy się 
uakonięc- co kto Krótowy Jeymości winien, 


to. 6) SE ZĘ” 
9 6brąził slowem, abo poficwą, abo wzro- 


T m, kto nie uczcił iako przyfioi pomazańce 
oey, niachay pokutuie za to, niechay pro- 


| 


ość 


 eprzyżąciół ze wszyfikich Jiron dotyć, na- 


Nie droższego i milszego matce nie' 


h o niechąy przyymie karanie iahie Jey`K. ` 
i R "Raznączy , 'a z tey korony Królową 
5 we MOŚĆ niech mie odieżdża, dosyć i tak ko- 
. mna, Po ; 

i n 
' 


tfka ma na się rzeczy przeciwnych” 


© zza 
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/kie, niechąy do tego nie przyfigpuie i ostas 
wa i nieoszacowana szkoda, gdziedy Jey K. 
"Mość odjechać miała. Prosió Jey K: Mości 
trzeba nam wsżyfikim pospołu z W: K, Moe 
ścią Panem naszym miłościwym, żeby Jey 
K. Mosć nie raczyła odieżdżać od IP: K, 
Mości syna swego ; od Królewien Jchmość 
córek swych Panien świętobliwych, z tey zies 
mi, w którey Jey K. Mość Pan Bóg przez 
tak długi czas w dobrym zdrowiu: zacho- 
wać raczył. Prosić żeby Jey K. Mość nie' 
czyniłą tego. gwałtu przyrodzeniu SWEMU, 
żeby dobrowolnie umierać miała, boć to za 
śmierć fioi, gdy Jey Ki Mość zaiechawszy 


będzie mogła; od trofki, od smutku, dy nic 
-inszego nie przyfiąpiło, "bez wątpienia o 
śmierć przyydzie, Ukazować to Jey K. Mci, 
iż cen kto sia ten odiazd Jey K. Mości radzi, 
nie życzy Jey K. Mości nie dobrego. 4 na- 
ofiatek, ieśliby „Jey K. Mość uprosić się nie 
doła, moie zdanie ięfi miłościwy Królu, 
Jey K; Mości z korony nie wypuszczać. Co 
gdy W. K. Mość uczynisz, gwałiw żadnego 
matce swoiey, ale iey ZP. K. Mość zacho- 
wasz żywot, właśnie iako owemu: który gdy 
się chciał zabić, puinał mu z ręki wym 


darto, |<. : | 
€ Dalszy ciąg. potem ), ' 


Kodex: Szubrawski, 


(Dalszy ciąg) 
| A ek PROZĘ 

Prezydent przodknie na schadzkach, miey- 
sce ich i czas naznacza, w przodłowaniu na. 

schadzkach tak postępuie; 
1. Po zebraniu się Szubrawców dzwónkiśm 
daie znak o zaczynaniu się schadzki, usiada 
i głowę nakrywa, a przez strażnika porząd- 


KJ i ka 
x 


Pa” | 


iazdy ufławiczne na kraie Podol/kie i Rua ` 


tak daleko, na dziateczki swe "patrzyć nis 


DG a 


= 


> 1 
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kowego "zywa wszystkich na swoie mieysce, 
<o oni wykonywaią z nakryciemm głowy, 

2. Na kartce: przynosi porządek którego w 
traktowaniu” materyy trzymą się, iedną to 
drugiey wnosząc, W czćm taka w ogólno- 
ści koley; a) czytanie wywodu słownego 
schadki przeszłey a podpisanie zaprzeszłty; 
b) czytanie wiadomości brukowych numerku 
przeszłego (ieżeli będzie żądanie Wwiększości;) 


c) czytanie wypracowanych pism z mownicy, 


wyiąwszy Prezydenta i fundatora którzy czy- 
talią z mieysc swoich: „d) wniesienia rozma- 


ite 1 ich załatwienia; -e) czytanie i wybor. 


matesyy przeszłego nameru wiadomości bru- 
kowych; f) wyznaczenie na przyszłą schądz. 
„kę czytelnikow i zapis niebytników; £) za- 
"lęcanie i wotowanie na członków Szubraw- 


„stwa, co nieinaczey iak na końcu schadzki. 


czynić się może; wprowadzenie zaś nowe- 


go Szubrawca odbywa się niezwłocznie za 
„lego przyyściem nawet i w ciągu traklowa- 
à - ` Py 


ney materyi, podług uważania Prezydenta; 
(b) podpisanie przez- .Prezyduiącego zapisu 
traktowanych na schadzce wateryy; po czem 


Prezydent zawyka czynności schadzki za. 


dzwonieniem i odkryciem głowy. 

5-' Prezydent rozdaie głosy zachowuiąc koley 
tak , ażeby jeden niemówi! powtórnie w ten- 
czas kiedy w teyże materyi kto inny głosu 

żąda. Znakiem dənia głosu iest wymienienie 
nazwiska mającego mówić i żadzwonienie. 
'Urzędnikóm daie głosy Prezydent bez kolei, 
na ich zapotrzebowanie. RR 


- 4. Prożba o głos czyni się odkryciem gło- 


wy. Rozumieiący 'siebie bydź opuszczonym 
w ketei co do pozwolenia głosu, zostając z 
głową odkrytą ma powstać i zwrócić się do 
strażnika porządkowego który sztukaniem ła- 


- patą o podłogę baczność. Prezyduiącega 


skieruie. Prezydent podług uwagi da głos 
proszącemu lub skinieniem ręki roskaże mu 
usiąść, co oñ powinien wykonać i głowę na- 


w 


6 J = PO = SZYCH j 


5 Bez pozwolenia Prezydenta nikt się pod 48+ ; 


", cy lub czytający za pozwoleniem, na dzwięk 
` dzwonka prezyduiącego zamilcza, i czeka ib | 


7, Kiedy w traktowaniu iakiey materyi okazi* | 


2.. Ma zawsze na schadzce przed sobą kodes 


m 
3* 


* 


"nić. 


_6;. Wszyscy bez wyłączenia mówiący w iakiey || 


| | *4H _„aPaŚ P> r. 


AN 


krywszy bydź spokoynym. Po przesłacha* 
nin potem iednego głosu, znowu tym porząd: Í 
kiem o głos dopominać się może; 2 dopie* 
ro aż po głosie drugim za trzecią prośbą, 
Prezydent koniecznie zadosyć iey uczy pE 
obowiązany. DU: Siro Ar 


dnym pretextem nie odzywa „nawet i mówią. 


Prezyden. wypowie co i komu daley czy: | 


. 
+ 


kolwiek msteryi obracaią głos do Prezydent A 
ta iako głowy całego ciała które tworzy to 
warzystwo na schadzce. Mówiący. wspom E. 
maige innych członków szubrawstwa wymie” - 
nia ich w osobie trzeciey, Przestępuiący pun 
ninieyszy uważa się za wszczynaiącego ro% 
mowy do schadzki nienałe żące, a zatem prze% 
strażnika. porządkowego sztuksniem łopatę 
strażnikowską po podłodze fna bydź: ostrze 
żony; za niewystarczen:em- tegos Prezydent 
za dzwonieniem ciąg mówienia przerywa. 


ie się zdań rożność, Prezydent stara się n 
przód ią ziednoczyć , a w niet ożności teg 
dokonania, zleca mowcy FTRS zdað 
różnych do dwóch Inb więcej propozycyj> 
które rozwiążuią się większością przez wota | 
głosne. 7 6 


- NE = ZAM 
Mówca: 1. Wyręcza Prezydenta w az 
taniu i mówieniu w tych wszystkich przypać 
kach w których przez niego będzie do teg 
wezwany. <` zy j 
i dostrzega aby wedle niego postepowano. 
Utrzymuje listę koleynego czytania prać 
Szubrawękich , z,którey za polecen em Pre” 
zydenta powołzie do'witępowania na mo” 
wnicę | a przy końcu kaźdey schadzki, „prz 
podpisaniem zapisu traktowanych materyy 0% $ 
głasza na togo przypada koley czytaaia RA 
schadźce następney, 


` - 
że - 


